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MY, MŁODE POKOLENIE 


W czasie europejskiej zawie- | Rozumiało też 


ruchy wojennej wchodziło w ży- 
cie młode pokolenie. Huk strza- 
łów armatnich zwiastował nam 
zmartwychwstanie Polski. Huk 
strzałów armatnich towarzyszył 
pierwszym naszego ży- 
cia w wolnej już Ojczyźnie, 

Gdy u wrót kraju stanęły ma- 
szerujące na podbój Europy hor- 
dy bolszewickie, na zew armii 
stanęła w pierwszym szeregu 
cała młodzież polska. Symbo- 
lem tej młodzieży był młody 
ksiądz Skorupka, który pod 
Radzyminem z krzyżem w rę- 
ku poprowadził młodociane hui- 
ce w bój zwycięski. „Cud 
nad Wisłą” to nie tylko triumf 
odniesiony nad wrogiem, ale to 
jednocześnie cud zbratania się 
duchowego młodego pokolenia. 
W okopach, pod gradem kul, 
nie było podziału na chłopów, 
robotników i inteligentów, nie 
było podziału na klasy, na u- 
przywilejowanych i krzywdzo- 
nych — w okopach byli tylko 
Polacy. 

Nic też dziwnego, że po po- 
wrocie z wojny młodzież z nie- 
chęcią odniosła się do marksi- 
stowskiej teorii o walce klas i 
z bólem przyglądała się jak 
starsze pokolenie niepotrzebnie 
traciło czas i siły na bezpłodne 
i szkodliwe spory, na walki 
Polaków z Polakami. 


dniom 


Młode pokolenie doskonale 
rozumiało, że droga do Wielkiej 
Polski prowadzi przez zaprowa- 
dzenie sprawiedliwości społecz- 
nej, przez upowszechnienie wła- 
sności prywatnej, przez usunię- 
cie niedoli chłopa i robotnika. 


| 


dobrze 


pokolenie, że zrealizowanie tych | 
tylko | 


haseł możliwe będzie 
wtedy, gdy Polską będą kiero- 
wać najmędrsi, najdzielniejsi i 
najbardziej oiiarni Polacy, 

Z takich to myśli nurtujących 
wśród młodego pokolenia pow- 


stał w roku 1926 Obóz Wielkiej 
Polski, który pierwszy wydał 
śmiertelną wałkę żydom i ich 


agenturom — komunizmowi, ka- 
pitalizmowi, socjalizmowi i ma- 


Sonc 


Szeregi O.W.P, urosły do se- 
tek tysięcy, Z wzrostem szere- 
gów wzrosła też i aktywność 
organizacji, Nie na rękę było 
to ginącemu światu demo - libe- 
ralnemu z żydami na czele, 
To też O.W.P. po paru latach 
swej owocnej pracy został roz- 
wiązany. Ci jednak, którzy u- 
wążali, że zahamują nurt rzeki 
przez wybudowanie tamy, bar- 
dzo się zawiedli, bo oto już 
w 2 lata później tama ta zosta- 
ła rozwalona 14 kwietnia 
1934 r. powstał Obóz Narodo- 
wo - Radykalny, spadkobierca 
idei O.W.P. 


O.N.R. wszedł w życie z te- 
zami O,W.P. i z własnym słę- 
boko przemyślanym programem 
budowy sprawiedliwego nowego 
ładu w Polsce. O.N.R. oparł 
się na głębokich zasadach kato- 
lickich i narodowych, głosił 
najszerzej pojętą solidarność 
Narodu Polskiego, zerwał cał- 
kowicie z prądami demo-liberal- 
nymi, O.N.R. pierwszy rzucił 
hasło wydziedziczenia i wysie- 
dlenia z granic Polski wszyst- 


iis 


młode | kich żydów. 


f 


Ruch narodowo - 
radykalny rósł jak lawina zy- 


skując sobie sympatię całego 
polskiego społeczeństwa. Nie- 
stety, po zamordowaniu przez 


obce agentury ministra Pierac- 
O.N.R. został rozwiązany, 
ONR. 


osadzeni w obozie 


kiego 
zostali 
izolacyjnym 
w Berezie Kartuskiej, 


pfzywódcy zaś 


Rozwiązanie jednak O.N,R, nie 
powstrzymało rozwoju idei 
FONOWOCAGYKAKEJ, 


na” 
W krótkim 


je, mino represyj i orze 
gl 'dowań, jakie spotykały wyz= 
nawców tej idei, rozprzestrze= 


niła się ona po całym kraju. 
Dziś ideę narodowo - radykalną 
uważa za swoją większość Po- 
laków nie tylko z pośród sta- 
rych przyjaciół ruchu narodowo+ 


radykalnego, ale i z pośród 
niedawnych wrogów. 
Młode pokolenie urodzone 


i wychowane w huku armatnim 
nadal żyje i oddycha walką. 
Ze zbliżaniem się do celu ma- 
my coraz więcej wrogów i prze- 
szkód. Nie ma jednak siły, 
któraby mogla pokonać nas 
w walce o wielką, katolicką i 
narodową Polskę. Walka ta 
musi być wygrana, bo tak chce- 
my my, młode pokolenie! 


A. Różycki 


Tadeusz Bączkowski 


Na drodze 
do 
Damaszku 


felietony polityczne 
stron 63, cena 1 zł. 


Młode pokolenie wywalczy Wielką Polskę 
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Właściwe rozwiązanie kwestii żydowskiej 


Na wyższych uczelniach war- 
szawskich zostały wprowadzo” 
ne oddzielne ławki dla żydów. 
Polska młodzież akademicka 
zarządzenie to powitała z ra- 
dością, natomiast niezadowole- 
ni są z tego żydzi. Z pomocą 
przychodzą im komuniści i so- 
cjaliści, którzy manifestacyjnie 
zajmują miejsca przeznaczone 
dla żydów, żydzi natomiast sto- 
ją pod ścianami. Solidaryzują 
się z żydami niektórzy profeso- 
rowie — masoni, jak prof, Mi- 
chałowicz i Kotarbiński, który 
chcąc zamanifestowac swą sym- 
patię dla żydów stoi z nimi 
podczas wykładów. 

O oddzielenie Polaków od 
żydów młodzież polska walczy- 
ła przez kilka lat. W walce 
tej poniosła wiele ofiar; student 
Wacławski w Wilnie stracił ży- 
cie. Mimo represyi, mimo za- 
mykania uczelni i aresztowań 
uczestników zajść antyżydow- 
skich oraz relegowania wielu 
studentów w walce nie ustawa- 
no, Rok rocznie z rozpoczę- 
ciem roku akademickiego roz- 
poczynały się awantury anty- 
semickie, motopompy pracowa- 
ły na zmianę, policja nie miała 
chwili wytchnienia. Uspokoje- 
nie na uczelniach przyniosło 
dopiero wprowadzenie osobnych 
miejsc dla żydów. To wielkie 


zwycięstwo młodzieży akade- 
mickiej jest wstępem do całko- 
witego usunięcia z wyższych 
polskich uczelni żydów, nie 
tylko studentów, ale i profe- 
sorów. 

Dziś kwestia żydowska weszła 
w stan silnego zadrażnienia. 
Naród polski w walce z żyda- 
mi ponosi ofiary, Ostatnio pa- 
dli z rąk żydowskich: wachmistrz 
6 pułku ułanów w Mińsku Ma- 
zowieckim Bujak, policjant Kę- 
dziora w Brześciu i robotnik 
Baran w Częstochowie, Zabój- 
stwa te wywołały zajścia anty- 
żydowskie, które były tłumione 
przez policję. 

„Załatwienie kwestii żydow- 
skiej” drogą represyj do nicze- 
go nie doprowadzi. Jako przy- 
kład niech służą wyższe uczel- 
nie. 

W Polsce nie będzie wy- 
stąpień antyżydowskich, je- 
śli będą żydom odebrane na 
początek prawa polityczne, a 
później — opuszczą oni całko- 
wicie Polskę, Wyjdzie to na 
korzyść nam i źydom. Nam, 
bo się pozbędziemy nieproszo- 
nych gości, żydom, bo nie bę- 
dą potrzebowali znosić „ucisku” 
i „prześladowań”, jakich rzeko- 
mo doznają z naszej strony. 
Lepiej się rozstać po dobrej woli. 

Br. Muszyński 


SANACYJNI 


Wprowadzona przez nas ru- 
bryka „Pod Pręgierz” okazała 
się bardzo skuteczna, czego do- 
wodem jest ogromne zdenerwo- 
wanie kliki usadowionej w Zwią- 
zku Rezerwistów i wydającej 
według jej mniemania „arcypo- 
ważny” miesięcznik „Na War- 
cie”, Wyraziło się to w arty- 
kuliku zatytułowanym „Prze- 
stępczość wzrasta", którego 
treść ku uciesze naszych czy* 
telników podajemy: 

„Wierząc w alarmy tygodnika „Pol- 
ska Narodowa”, a wierzyć tak „powa- 


„PIKIECIARZE” 


żnemu” pismu wypada, w Skierniewi- 
cach ostatnio w zastraszający sposób 
wzrasta przestępczość. Pod pręgierz 
„Polski Narodowej" podpadają co ty- 
dzień nowi ludzie, Straszne rzeczy 
się dzieją teraz w tych Skierniewicach. 
Dawniej, gdy to „poważne” pismo nie 
wychodziło, ludzie żyli tu sobie spo- 
kojnie, a teraz gdy sobota nadchodzi 
— włosy wszystkim dęba stają... Co 
to będzie, co to będzie, gdy to „po- 
ważne” pismo dalej wychodzić będzie? 

Ze swej strony apeluję do czynników 
miarodajnych, by zawczasu pomyślały 
o przeniesieniu sądu okręgowego do 
Skierniewic i o pobudowaniu więzie- 
nia, któreby pomieścić mogło najmniej 
99 proc. lndności całego powiatu”. 
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Dla uspokojenia „redaktora” 
pocieszamy, że narazie nie ma- 
my zamiaru wsadzać do więzień, 
wystarczy nam, jak napiętnuje- 
my ich na łamach naszego pi- 
sma. W każdym bądź razie 
jeśli „Na warcie" uważa kupo- 
wanie i utrzymywanie  stosun- 
ków z żydami za przestępstwo, 
to już dobrze. Tylko jakoś 
z tymi 99-ciu procentami pano- 
wie paskudnie wpadli, gdyż ani 
wydawcy, ani też ich zwolenni- 
cy, razem wzięci, nie stanowią 
nawet 1% ludności powiatu. Na- 
tomiast „Polska Narodowa” po- 
siada bardzo licznych czytelni 
ków, a ruch, który reprezentu- 
je, posiada niemal w każdej 
wiosce swych wyznawców, 


W przyszłości z „wojtkami 
żydowskimi” będziemy postępo- 
wali w ten sposób, że będą o- 
prowadzani po mieście z odpo- 
wiednimi napisami na tablicach 
zawieszonych na szyi i plecach, 
tak by każdy mógł im się do- 
brze przyjrzeć. 

Wiemy, że panowie by wole- 
li, aby „Polska Narodowa" nie 
ukazywała się wcale i nie mą- 


ciła ich dobrych stosunków 
z parchami, (albo i nie psuła 
im krwi), ale, na szczęście, 


„psie głosy nie idą pod niebio- 
sy”. 

Widocznie „redaktorowie” nie 
jedno mają na sumieniu, jeśli 
z takim niepokojem oczekują 
swej kolejki. Zapewniamy więc, 
że i dla nich znajdzie się dość 
miejsca „Pod pręgierzem” „Pol- 
ski Narodowej", a tymczasem 
na uspokojenie podnieconych 
oczekiwaniem nerwów radzimy 
użyć bromu. Prócz tego, żeby 
nie było posądzeń o antysemi- 
tyzm, projektujemy dodać do 
tytułu „Na warcie" — podtytuł: 
„interesów żydowskich”, oraz 
zaopatrzyć pismo w żółtą łatę, 
Wprawdzie nie będzie miało 
czytelników Polaków, ale wśród 
mniejszości pejsatej i brodatej 
powodzenie murowane, nie 
w 99-ciu, a w 100 procentach. 


Nie ma zwycięstwa bez walki — nie ma walki bez ofiar 
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Czy to ma być protest? 


Tym razem jesteśmy zmusze- 
ni zająć się żonami podoficerów, 
ze Skierniewic, które nie zwa- 
żają na to, żejedenz kolegów 
ich mężów został w ohydny 
sposób zamordowany w Mińsku 
Maz, przez żyda. 

Wymieniamy tu na początek 
kilka nazwisk. Jeśli to nie po- 
skutkuje, ogłosimy dalsze, A 
więc 

R; Podeakówa Józefa, żona 
sierżanta 18 p.p. kupuje artyku- 
ły spożywcze u żyda B, Najmana; 

P. Wojciechowska, żona plu- 
tonowego 18 p.p. — u żyda Weba; 

. Bachtowa, żona plut, 18 p.p. 


— u żyda Wentlanda, U tego 
samego żyda kupują: 

P. Stańczakowa, żona plut. 
18 p.p, p. Opuchlikowa, żona 
plut. 18 p.p. p. Alama, żona 


sierż, 18 p.p. P. Nowicka, żona 
ogniomistrza SR p. kupuje mię- 
so u żyda Ber 

Czy panie Fm sobie spra- 
wę z tego, że popieranie przez 
nie żydów daje broń do ręki 
nowym Chaskielewiczom, wro- 
gom armii i Państwa Polskiego? 


Nowy sposób walki z żydami 


Na zebraniu organizacyjnym 
skierniewickiego O. Z.N., jako 
przedstawiciel piekarzy p. Ta- 
czałka przy zgłoszeniu Akces 
imieniem rzemiosła grzmiał 
w swoim przemówieiu na ży- 
dów i rozdzierał szaty nad zaży- 
dzeniem rzemiosła. 

Widocznie mówca tak prze- 
jął się swoją apostolską misją 


odżydzania skierniewickiego 
rzemiosła, że wynalazł nowy 
sposób walki z żydami. Oto 


dn. 23.X widziano p. Taczałkę 
„walczącego” przy kieliszku 
z żydami: Rajchmanem, znanym 
„Donżuanem” i Chilem Zajde- 
nem, u p. Melki. 

Rzeczywiście dobry sposób, 
I Salomon by lepszego nie wy- 
myślił, 


Nieustraszona niewiasta 


Należy podziwiać odwagę 

p. Bemowei, żony urzędnika ze 
Skierniewic. która nie zważając 
na ogłaszanie nazwisk , takich 
właśnie pań jak ona, omija 
z dziwnym uporem sklepy pol- 
skie i kupuje pieczywo u żyda 
w Rynku. 


Może łaskawa pani CR W a aee |, E OA W A 
jeszcze więcej na odwagę i 
zacznie jadać tylko macę. 


Doktorzy też chorują na — 
żydolubstwo 


Dr medycyny p. Klemens Nu- 
rzyński, zam. w Skierniewicach, 
przy ul. Sienkiewicza 8 ubiera 
się całkowicie u krawca żyda 
Freilicha, przy czym zachęca in- 
nych, by szli w jego ślady. 

Córkę p. dr Nurzyńskiego 
Terenię uczy muzyki żydówka 
Rajchmanowa, choć inne dzieci 
polskie uczą się u nauczycielek 
Polek, 

Najwyższy już czas, by p. do- 
ktor wyleczył się z tego żydo- 
lubstwa. 


Ogłoszenie dla żydolubów 

Kto chce dowiedzieć się, któ- 
ry żyd najlepiej i najtaniej goli, 
niech zgłosi się do p. Zwierz- 
„chowskiego, właściciela składu 
wędlin przy ul. Batorego 8 
(Skierniewice). 


Amatorki ochłapów żydowskich 


W jatkach żydowskich przy 
ul. 11 Listopada w Łowiczu ku- 
pują mięso dwie żony nauczy- 
cieli gimnazjum państw; kupuje 
również tam mięso „siostrzycz- 
ka" mariawicka. Nie dziwimy 
się mariawitom, że popierają 
żydów ale chyba od żon nau- 
czycieli wymaga się lepszego 
zrozumienia niebezpieczeństwa 
żydowskiegó. O ile te panie na- 
dal będą odwiedzać żydowskie 
jatki wymienimy ich nazwiska, 

Ww żydowskiej jatce kupuje 
również mięso urzędniczka Wy- 
działu Powiatowego p. Micha- 
łowska - Świerczyńska, 


Dziwny „narodowiec'* 


P, Ignacy Księżopolski z Ło” 
wicza uchodzący ponoć za na* 
rodowca darzy specjalną sym- 
patią żydów. Kupuje w skle- 
pach żydowskich i jeździ do- 
rożką żydowską. 


Uparty jak — Koza 

P. Koza, dekorowany niedaw- 
no krzyżem zasługi za działal- 
ność w kasie poźyczkowoa* osz- 
czędnościowej w Zdunach, mi- 
mo iż są już od dość dawna 
w Zdunach polscy kupcy zbo- 
żowi, odstawia swoje zboże do 
żyda. Czas wyzbyć się tego 
brzydkiego przyzwyczajenia. 


SG. 3 —= 


W kraju i zagranicą 


Młodzież narodowa proklamo- 
wała na lwowskich wyższych 
uczelniach „dzień bez żydów”, 
Studenci nie dopuszczali stu- 
dentów żydów na wykłady. 


Na uniwersytecie Stefana Ba- 
torego w Wilnie wprowadzono 
osobne miejsca dla żydów. 


Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy skarbowej na rok 
1938/39 wraz z preliminarzem 
budżetowym na term okres. 

Nowy preliminarz jest wyż- 
szy o 130 mil. zł od zeszłoro- 
cznego, 


W Warszawie odbył się zjazd 
Katol, Związku Mężów. Zjazd 
wypowiedział walkę bezbożnice- 
twu, masonerii i socjalizmowi. 
Zjazd K.Z.M. wezwał swoich 
członków do spolszczenia han- 
dlu i popierania chrześcijańskich 
placówek przemysłowych. 


We francuskim Maroku panu- 
je sian wojenny. Zaburzenie 
przeciwko Francuzom wywołu- 
ją nacjonaliści arabscy, 


Siedzibę rządu republikańskie- 
go w Hiszpanii przeniesiono 
z Walencji do Barcelony. 


Syrię nawiedzila katastrofa 
strasznej powodzi. Na obsza- 
rze 10000 km kwadratowych 
nie ma ani jednej wioski, która 
by nie uległa choćby częścio* 
wo zniszczeniu. górą 50000 
ludzi znalazło się w skrajnej 
nędzy, gdyż wody uniosły cało- 
roczne zapasy żywności, znisz- 
czyły zasiewy i zatopiły wszy- 
stkie stada. 


We Włoszech Mussolini do- 
konał 1nauguracji miasta lotni- 
czego Guidonii. Budynki no- 
wego miasta lotniczego liczą 
180000 metrów sześciennych. 


W Chinach Japonia z podbi- 
tych przez siebie dwóch pro- 
wincji zamierza utworzyć nowe 
państwo buforowe t. zw. „Wiel 
ką Mongolię”, 


To OA I, A 
Omyłki w druku 


W artykule „Żydowska sza- 
rańcza, a ziemiaństwo” powin- 
no być: Antoni Skarżyński 
z Poboża (zamiast z Pokaża). 


Ruch narodowo - radykalny wprowadzi sprawiedliwość społeczną 
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KRONIKA ŁOWICKA 


Wyjaśnienie do artykułu p. Bartczaka o muzeach łowickich 


W Ne 35 „Polska Narodowa" 
z dn.3 października r. b. p. Bart- 
czak w artykule „Zagadnie- 
nie regionalne i muzeów w Ło- 
wickiem" podnosi sprawę prze- 
niesienia obu muzeów do gma- 
chu pomisjonarskiego, a dla gi- 
mnazjów państwowych wybudo- 
wania nowych domów. Następ- 
nie „że władze decydujące po- 
winny wziąć pod uwagę zdania 
ludzi zainteresowanych 
problemem”. Otóż tutaj zacho- 
dzi pytanie, jakich ludzi zdania 
należy wziąć pod uwagę, czy 
tych, którzy zainteresowani są 
z punktu widzenia osobistych 
interesów? czy też ludzi, któ- 
rym zależy na sprawach społe- 
cznych i pragną ogólnego dobra 
irozwoju naszego miasta. Tych 
ostatnich zdaje się jest nie wiel- 
ka garstka i dla tego ich zda- 
nia nie są brane pod uwagę, 

W każdej sprawie zawsze 
jest dużo doradców, a bardzo 
często z wysoko sięgającymi 
projektami, lecz mało się zasta- 
nawiają, czy są wykonalne. 
Nad każdym projektem. rów- 
nież i nad projektem p. Bart- 
czaka należy się zastanowić, 
czy jest możliwy do zrealizowa- 


nia. Ja osobiście uważam, że 
jest on nie wykonalny, a to 
z następujących powodów; 1) 


Do wykonania takiego przedsię” 
wzięcia potrzebny jest kapitał 
przeszło 500 000 złotych. Skąd 
tę sumę zdobyć? Miasto nasze 
ciężko obdłużone, a kasa pusta, 
2) Gmach  pomisjonarski ze 
swymi zakamarkami i koryta- 
rzami nie nadaje się na dobre 
i racjonalne urządzenie muze- 
um. 3) Konserwacja gmachu 
wymaga corocznie kilka tysięcy 
złotych. 4) Dozór i zarząd nad 
budynkami, opał, światło i róż- 
ne wydatki wynosiłyby także 
kilka tysięcy złotych, na to na- 
sze biedne miasto nie może so- 
bie pozwolić. 5) Dom, w któ- 
rym się obecnie mieści muze- 
um, kupiony jest specjalnie na 
muzeum miejskie im, WŁ. Tar- 
czyńskiego, co jest zastrzeżone 
hipotecznie przez ofiarodawców, 
więc z konieczności musi w tym 
domu pozostać. 

Zarząd miasta dbając o po- 
rządny wygląd miasta, a chcąc 
utrzymać majątek swój w całoś- 
ci, przystąpi prawdopodobnie 
wkrótce do odremontowania do- 
mu. Pam Bartczak twierdzi 
w swym artykule, źe w domu 


„tym 


tym dla dwóch muzeów jest za 
ciasno, z tym twierdzeniem zu- 
pełnie się zgadzam. Należy 
jednak wziąć pod uwagę, że 
dom ten kupiony jest specjalnie 
na muzeum miejskie im, WŁ 
Tarczyńskiego, dla którego bę- 
dzie w zupełności dosyć miej- 
sca, gdy P.T.K. ze swymi zbio- 
rami przeniesie się do swego 
własnego lokalu, czy nawet 
gmachu, a lokatorzy będą usu- 
nięci, wtedy muzeum miejskie 
będzie mogło bardzo wygodnie 
się rozmieścić, Czuję się w o- 
bowiązku wyjaśnić, że P,T.K, 
zajęty lokal na drugim piętrze 
otrzymało czasowo i warunko- 
wo, do czasu znalezienia odpo- 
wiedniejszego lokalu, lub wybu- 
dowania specjalnego gmachu. 
Członkowie zarządu P.T.K. od 
kilku lat czynią starania i za- 
biegają o iuny lokal, nawet 
zbiory miały być przeniesione 
do domu ludowego. 


Pan Bartczak pisze „dlatego 
też należy oba muzea przenieść 
do gmachu pomisjonarskiego". 
Dlaczego obydwa? — należy 
przenieść to muzeum, które nie 
ma lokalu. Muzeum miejskie 
im, WŁ Tarczyńskiego posiada 
swój własny dom kupiony za 
fundusze złożone w części przez 
ziemian powiatów Kutnowskie- 
go i Gostyńskiego, w części 
przez Magistrat. Tak się przed- 
stawia sprawa lokalu, inne spra- 
wy postaram się oświetlić w na- 
stępnych numerach. 


Emil Balcer 


wskrzesiciel muzeum 
i dożywotni opiekun 


Kasa Bezprocentowego Kredy- 
tu Rzemieślników Chrześcijan 


W ostatnich dniach została 
zorganizowana Kasa Bezprocen- 
towego Kredytu Rzemieślników 
Chrześcijan. 

W dn. 14 listopada w niedzie- 
lẹ, o godz. 14 min. 30 w sali 
T=wa Rzemieślników przy ul. 
P.O.W. (Mostowej) 4 odbędzie 
się zebranie wszystkich rzemieśl- 
ników chrześcijan w Łowiczu 
celem omówienia spraw zwią- 
zanych z nowopowstałą Kasą. 
Zarząd Kasy ze względu na 
ważność przedsięwzięcia prosi 
o przybycie na zebranie wszy- 
stkich rzemieślników chrześci- 
jan, jak również osób, którzy 
interesują się rozwojem rzemio- 
sła polskiego. 


Sądzimy, że pożyteczna ini- 
cjatywa organizatorów Kasy 
spotka się z należytym zrozu- 
mienieniem i poparciem miej- 
scowego społeczeństwa. 


Walne zebranie oficerów i pod- 
chorążych rezerwy 


W sobotę, 6 listopada o godz. 
18 odbędzie się w Kasynie Ofi- 
cerskim 10 p.p. Walne Zebra- 
nie wszystkich oficerów i pod- 
chorążych rezerwy powiatu ło- 
wickiego w/$ następującego po- 
rządku: 1) zagajenie, 2) prze- 
mówienie p. płk, Krudowskiego 
i delegata Okręgu, 3) sprawy 
organizacyjne, 4) wykład p. mjr 
Iwaszkiewicza, 


Pa wyczerpaniu porządku 
dziennego odbędą się zajęcia 
świetlicowe połączone z zaba- 
wą towarzyską i tańcami. 


Kpiny z zarządzeń 


Żydzi stale łamią przepisy 
o odpoczynku niedzielnym. 
W ubiegłą niedzielę samowola 
żydowska posunęła się jednak 
zbyt daleko, Wobec tego, że 
na ul. 11 Listopada przez pe- 
wien czas pełnił służbę funkcjo- 
nariusz policji, właściciele jatek 
żydowskich musieli zaprzestać 
handlowania. Stali oni przed 
swymi jatkami oczekując, kie- 
dy posterunkowy oddali się i 
będą mogli znów jatki otworzyć. 
Specjalnie w łamaniu obowiązu- 
jących przepisów odznaczyli się 
właściciele jatki pod firmą 
„Winter”, Skoro tylko poste- 
runkowy oddalił się na kilka 
metrów od tej jatki sprzedawa- 
no mięso przez drzwi z bramy 
(drzwi od frontu były zamknię- 
te). Takie postępowanie jest 
wprost kpinami z zarządzeń. 
Dodać trzeba, że również winę 
ponoszą tu i „ciotki żydowskie”, 
które nie szanując odpoczynku 
niedzielnego nawet i w święto 
kupują u żyda. 


Bezczelność żydowska 


Żydek łowicki Birencwajg 
pragnąc pozyskać sobie polską 
klientelę rozszerza wiadomości, 
że reperuje instalacje elektrycz- 
ne w lokalu prezesa Związku 
Polskiego oraz że powierzono 
mu założenie nowej instalacji 
w nowobudujących się sklepach 
polskich, Obie wiadomości są 
z gruntu fałszywe, Birencwajg 
kłamie. 
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Zaduszki 


Dzień zaduszny zaludnił cmen* 
tarze, Posypały się wieńce, 
kwiaty na mogiły i krzyże, za* 
płonęła tuna  różnobarwnego 
światła i żalne dymy wzniosły 
się w niebo.  Majestatycznie 
rozsiadły się melancholia, smu- 
tek i cisza za murem cmentar- 
nym pośród mnogich grobów 
kamiennych i piaszczystych mo- 
gił, a liść żołty jesieni zasłał 
aleje i dróżki. Święto żałoby 
obchodzili żywi, wśród zmar- 
łych gody radości święcono. 
Zbliżyły się tak ku sobie w dniu 
tym bratersko dwa światy. Je- 
dyny to bowiem dzień porozu- 
mienia w roku, 

Każde miasto, wieś, osiedle 
spieszy na cmentarze i zaściela 
je zielenią, kwieciem co śwież- 
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szym í bielszym, a mnogim świa- 
tłem rozwidnia ciemność. Nie- 
sie każdy na moglłę, co ma 
najpiękniejszego. 

W bieżącym roku po raz 
pierwszy nad bezpieczeństwem 
mienia zmarłych czuwała na 
cmentarzach łowickich policja. 
Przestały więc niknąć lampki i 
świece, wieńce, doniczki i wa- 
zoniki z grobów. Nie było 
w tym względzie przemieszczeń 
i „pomyłek”, Nieletni obwiesie 
szwędali się bez koszyków i 
z pustymi kieszeniami, niełaska- 
wie zerkając na władzę. 


Polskie pracownie i sklep 
z kapeluszami 


Przez dłuższy czas w ostat- 
nich latach nie było w Łowiczu 
polskiego sklepu z kapeluszami 


LU e 


i z konieczności nawet panie 
rozumiejące niebezpieczeństwo 
żydowskie musiały kupować 
kapelusze u żydów. 

Dziś sytuacja się zmieniła, 
Od roku istnieje w Łowiczu 
chrześcijańska polska pracownia 
kapeluszy jak również znany 
powszechnie sklep z kapelusza- 
mi, gdzie także jest pracownia. 

Dziś panie łowickie nie mo- 
gą się usprawiedliwić, gdy no- 
szą kapelusze ze sklepów ży- 
dowskich pochodzące. Jeżeli 
omijają sklep polski, by pójść 
do żydów, zasługują w zupelno- 
ści na miano „ciotek żydowskich”. 


KINO „EOS” 


„Ucieczka Tarzana” — w ro- 
lach głównych Weissmiiller i 
O'Sullivam. 


KRONIKA SKIERNIEWICKA 


Dzień oszczędności 


W niedzielę, 31 października 
obchodzono dzień oszczędności. 
W dniu tym propagowano ideę 
oszczędzania, która jest podsta- 
wą dobrobytu. Społeczeństwa 
zachodnie zdobyły duże bogac- 
twa właśnie dzięki umiejętno- 
ści oszczędzania. U nas, nieste- 
ty, jest tak, że ten, kto może, 
nie oszczędza, a ten kto chciał- 
by to robić, to nie ma z czego, 
Tych ostatnich chyba jest naj- 
więcej, 

2 Koła b. Wychowanków Gim- 
nazjum 

31 paźdz, odbyło się pierw- 
sze Walne Zgromadzenie człon- 
ków Koła b. Wychowanków gi- 
mnazjum państwowego im, Bol. 
Prusa. Po sprawozdaniach za- 
rządu Komitetu Organizacyjnego 
przystąpiono do wyboru władz 

oła. 


Zostali wybrani panowie: 


a) Zarząd. Pluciński R. 
prezes, Wojciechowski Z., Szy- 
manowski Z.. Trzeszczyński K., 
Kaczyński W., Więckowski H., 
Muszyński B., Siemiński W. 


b) Komisja Rewizyjna. Prof. 
Wittenberg A., Wieprzkowicz 
P., Białas R., oraz Olszewski, 
Kempiński i Kleniewski J,, ja- 
ko zastępcy. 

c) Sąd Koleżeński. Prof. Ja- 
niszewski, Moczulski J., Domań- 
ski B., zastępcy: Zajler J., Bed- 
narski. 


Na wniosek p. sędziego Mo- 
czulskiego Walne Zgromadzenie 
poleciło zarządowi Koła zająć 
się rozsprzedażą cegiełek na 
rozbudowę gimnazjum wśród 
dobrze usytuowanych b. wycho- 
wanków, Wszelkie wpłaty na- 
leży kierować albo wprost do 
skarbnika p. Więckowskiego, 


| Długa 5, albo za pośrednictwem 
— | KK.O. na konto Ne 64, 


Firmy chrześcijańskie 


Sienkiewicza (pominięto po- 
przednio) Skład apteczny — 
Cz. Koczmorowski. 

Ul. Prymasowska fryzjer — 
Jurkowski, sklep spożywczy 
„Swój” — Kuba, galanteria — 
W. Krzyżewski, fryzjer — Bart- 
czak. 

Ul. Gałeckiego str. prawa, 
sklep spoż. „Siewiarka"” — spół- 
dzielnia, wódki — Kasprzycka, 
piekarnia — Adamiec, biuro 
próśb — Reszka, mistrz murar- 
ski — Pajączkowski, szewc — 
Brzostek, galanteria — Płociń- 
ski, restauracja — Kadziszewski. 

Str. lewa, Krawiec — Strze- 
lecki, skład węgla — Fijałkow= 
ski, materiały budowlane — Nie- 
lutowicz, krawiec — Lodziński. 


KRONIKA RAWSKA 


Uroczysty hołd ku czci Chry- 
stusa - Króla 

W ubiegłą niedzielę salę gim- 
nastyczną szkoły powszechnej 
w Rawie Mazowieckiej wypeł- 
niła publiczność licznie przyby- 
ła na uroczystą akademię ku 
czci Chrystusa-Króla. Akademia 
zorganizowana została staraniem 
miejscowej Akcji Katolickiej 
pod kierunkiem ks, Miecz, Gra- 
bowskiego. 


Na akademię przybyli: p. Mo- 
dliński, obecny starosta pow. 
rawskiego i p. Kempa, burmistrz 
m. Rawy oraz liczne rzesze 
miejscowych obywateli. 

Akademię zagaił ksiądz pro- 
boszcz, ks. kan, W. Zienkowski. 

Referat p. t. „Królestwo Chry- 
stusowe w obecnych czasach” 
wygłosiła p. M. Zwolińska, 

Następne numery programu 
obejmowały: deklamacje solowe 


i chóralne, 
muzyczne, 

Szczególnie pięknie wypadła 
deklamacja zbiorowa ministran- 
tów p. t. „Pieśń Konfederatów" 
(wyjątek z „Księdza Marka" 
J. Słowkckiego). 

Z wielkim entuzjazmem publi- 
czność oklaskiwała „piątkę milu- 
sińskich" y przedszkola rawskie=- 
go, którzy zadeklamowali piękny 
wierszyk p.t. „Poznanie Boga”. 


śpiewy i utwory 


BIERNOŚĆ — TO ZDRADA NARODU 
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Uroczysty i podniosły nastrój 
wywarł niezatarte wrażenie na 
obecnych. ŁAP 

Kij w mrowisku 


W ostatnich tygodniach wsku- 
tek wystawienia pikiet przez 
młodych narodowców ze Stron- 
nictwa Narodowego zapanowało 
wśród żydów kupców i rze- 
mieślników silne zdenerwowa- 
nie, zdenerwowanie to przeja- 
wiło się m. inn. w tym, że mło- 
dych pikieciarzy, którzy rozu- 
miejąc swą doniosłą rolę zacho- 
wywali się taktownie, żydzi 
obrzucali stekiem ordynarnych 
wyzwisk. Młodzi pikieciarze 
nie dali się jednak sprowako” 
wać i wytrwali do końca targu 
na swych posterunkach. 

Cieszyć się należy, że dzielni 
pikieciarze rekrutowali się 
z włościan; przybyli oni z o- 
dległych miejscowości od Ra- 
wy Mazow. Mamy  nadz'e- 
ję. że godny naśladowania przy- 
kład dany przez mlodych wło- 
ścian nie przebrzmi bez echa 
wśród tutejszego społeczeństwa. 


POLSKA NARODOWA 


w czasie* akcji bojkotowej, | 


w ostatni tatg (wtorek) zdarzył 
się przykry incydent, który obu- 
rzył do głębi całe polskie spo- 
łeczeństwo tym bardziej, że ro- 
zegrał się on na oczach żydów. 
Jedna z poważnych niewiast 
na skutek napastliwego zacho- 
wania się żydówki wzgledem 
jednego z pikieciarzy zwróciła 
tej żydówce w grzeczny sposób 
uwagę. Na to nadszedł znany 
już dość dobrze społeczeństwu 
rawskiemu i czytelnikom „Polski 
Narodowej” przod. Poncyliusz 
i odezwał się do Polki: „Jak 
pani stąd nie odejdzie, ło kop- 
nę panią szpicem w d..," 
Dziwnie brzmi takie powiedzoń- 
ko w ustach przedstawiwjela 
władzy. 


Rozwiązany wiec Stronnictwa | 


Narodowego 
W dniu 28 ub. m. zastało 
zwołane przez tutejsze Koło | 


Stronnictwa Narodoweśo w lo- 
kalu Syndykatu Ralniczedo 
branie publiczne z 
prezesa powialaweśo 


27 


udziałem 


dr Gut- | 
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kiewicza. W czasie przemówie- 
nia wygłaszanego przez dra 
Gutkiewicza do lokalu wkro- 
czyła policja i wiec rozwiązała» 
-Pobicie 

W dn, 31 ub. m. został na- 
padnięty i zraniony nożem przez 
znajdujących się w stanie nie- 
trzeźwym Woźniaka i Jezier- 
skiego dozorca parku miejskie- 
go Robak. Napastnicy zostali 
aresztowani przez policję i osav 
dzeni w areszcie policyjnym, 
z którego Woźniak po zrobie- 
niu otworu w suficie zbiegł 
w niewiadomym kierunku, Nad- 
mienić należy, że Jezierski na- 
leży do milicji socjalistycznego 
związku robotników budowla- 
nych w Rawie Maz. Tak to 
się zabawiają towarzysze związ” 
kowi 


Na zimę wszyscy zaopatrują 
się w węgiel z pierwszorzęd- 
nych kopalń oraz drzewo opa- 
jowe w firmie Cz, Nejman 
Rawa-Maz. ul. P.U.W. 3 lub 
Kościuszki 20. Ceny niskie — 
dostawe do piwnie haz dopłaty. 
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Hamor 
Marcin Luter o żydach 


Wiadomo, że Marcin Luter 
był wielkim antysemitą. W zwią- 
zku z tym istnieje dość cieka- 
we opowiadanie, które poniżej 
przytaczamy. 

Delegacja pewnego miasta 
skarżyła się u Lutra na lich- 
wiarskie i oszukańcze praktyki 
żydów, Luter zapytał: 

— Czy nie macie w pobliżu 
jakiej rzeki? 

Mamy — odparli delegaci, 

— W takim razie trzeba za- 
prowadzić żydów do rzeki, za- 
nurzyć i ochrzcić. 

— Ale oni powrócą i będą 
dalej robić swoje! — zawołali 
delegaci. 

— Powrócą? Dlaczego mie- 
liby powrócić? — zapytał Luter. 


Listy do Redakcji 
Dn. 27 października 1937 r. 


Do Redakcji Tygodnika „Pol- 
ska Narodowa”. 


W związku ze wzmianką pod 
tytułem „Dziwne zwyczaje w 


Skierniewickim Magistracie”, u- 
mieszczoną w Ne 36 „Palski 
Narodowej” z dn. 10 b.m., oraz 
opierając się na art, 21 Dekre- 
tu w przedmiocie Tymcz. Prze- 
pisów Prasowych z dn 7.11.1919 
D. P. N 14 poz. 186, Zarząd 
Miejski prosi Redakcję o umie- 
szczenie w najbliższym nume- 
rze „Polski Narodowej następu- 
jącego sprostowania: 


1) Nieprawdą jest, że uposa- 
żenie obecnego sekretarza Za- 
rządu Miejskiego p. L. Jaskól- 
skiego jest wyższe o 80 zł mie- 
sięcznie od uposażenia sekreta- 
rza poprzedniego, Natomiast 
prawdą jest, że uposażenie to 
jest utrzymane w tej samej wy- 
sokości. 


2) Nieprawdą jest, iż w go- 
dzinach urzędowych sekretarz 
Jaskólski przesiaduje w resursie. 
Natomiast prawdą jest, że ta- 
kiego wypadku za czasów urzę- 
dowania p. Jaskólskiego w Za- 
rządzie Miejskim nie było. 


Burmistrz 


Fr. Filipski 


Szanowny Panie Redaktorze!” 
Uprzejmie proszę Sz. Redak* 
cję o sprostowanie p. Korpecie 
ze Skierniewic, iż ja wzmianki 
o popieraniu firm żydowskich 
przez żonę p. Korpetty do P. 
N. nie podawałem. Wzmianka 
powyższa była w Ne 34 („żydy 
strzygą polskie owce"). Zazna* 
czam, do dnia dzisiejszego p. 
Korpetta o to mnie posądza i, 
nie dość tego, nakłania swych 
znajomych do bojkotowania me- 

go zakładu fryzjerskiego. 
Skierniewice, d. 25.X.37 r. 

Z poważaniem 


A. Wożniak 


Odpowiedzi Redakcji 
P, St. S. w Woli-Kałkowskiejź 
jak sprawdziliśmy, wiadomość 
przez nas podana jest prawdzi- 
wa i informator nasz gotów jest 
udowodnić to przed sądem, 
K. w Skierniewicach: 
za informacje dziękujemy, 


Sprzedam dom — posesję sukc. 
Antoniego Misury, Łowicz, ul, 
Stanisławskiego 13, Wiadomość 
w owocarni p, Wojcieszak, ul. 
Stanisławskiego 13. 4—2 
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